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W ieliczka, 22  kwietnia.

Zam iast p rzy  w esołem  „A lle lu ja "  i 
ż y czy ć  sobie w zajem nie p ożyw a jąc 
ja jk o  św ięcone —  w ypada nam dziś ze 
sk argą  na ustach  podzielić się ostatnim 
kęsem  Chleba z biednym i braćm i, na 

* k tórych  B óg  w szystk ie  ju ż  zesła ł n ie­
szczęścia. N ie dość, że nie m ają o j­
czy zn y  i gorzk o  na chleb pracow ać 
m usieli, stracili teraz i dach nad g ło ­
w ą ; jedni w ygnani z w łasnego nie­
gdyś kraju  przez n ieludzk i pogląd  je ­
dnego jed yn ego  żelaznego kolosa z g li- 
nianem i nogam i —  drudzy ogołocen i 
ze w szystk iego przez niepam iętne po­
ż a ry , w y lew y , ch oroby  i n iezliczone 
k lęsk i.

W obec ty lu  n ieszczęść braci nie 
trzeba nam jedn ak  ze zw ątpieniem  rąk  
zak ładać ciesząc się w spóln ie  „św ię - 
conem  “ i ży czą c  na sucho pom yślno­
ści. a le czem  kto m oże, w spierajm y 
jeszcze  b iedniejszych  od nas, i z ja - 
snem czołem  z now ą ch ęcią  do pracy

|
starajm y się podnieść dobrobyt, a gdy 
to nastąpi, w ów czas śmielej spojrzym y 
na św iat, i cel. do k tórego  dążym y i 
osiągn iem y. j

- m -  ' . |

„ N O W O Ś C I 4*
P R Z E D  S Ą D E M  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H .

... - [ 
(Dokończenie z nru poprz.)

Po odczytaniu  aktu oskarżenia z a ­
rzu ca jącego  redaktorow i „ N o w o ś c i " , 
przestępstw o obrady czci przez pow yż 
podany artyk u ł z  nru 10 . „N ow ości"  
z. r. następuje przesłuchanie oska­
rżonego , k tóry  się w  każdym  k ierunku 
u spraw ied liw ił podając, że zaskarżony 
a rty k u ł bez je g o  w ie d z y , z w in y  ze- 
cera  zajm ującego się k ron iką  gazety , 
zosta ł w ydru k ow an y , d a le j, że ch cia ł 
a rtyk u ł od w ołać, przekonał się jednak  
od osób  w iarygodn ych  o je g o  p raw dziw o­
ści. N astępnie oskarżycie l łam aną pol-

szczyzn ą . ale zby t w yraźn ie , p rzyzn a ł 
się, żeotl m łodości ży je  w n iezgodzie z ro ­
dziną . że ch ąc się na niej zem ścić , 
albo uzyskać od niej w sparcie, prosił 
księdza  katechetę podg .. aby go w ia *  
ze siostram i cjo chrztu  przy  goto  w a ł; 
że ch ęć przejścia  na w iarę chrzęść, 
publicznie ok azyw ał, oraz że b y ł k ilk a  
m iesięcy w śledztw ie z pow odu donosu 
k rew n ych , k tórych  w eksli nadużył. 
P o  tak rozum nem  tłum aczeniu  się, 
i po skonstatow aniu z aktów  karnych , 
że Jakóbow iez rzeczyw iście  b y ł w  a- 
reszcie śledczym  z p rzyczy n  poda­
n ych  —  przystąp ił T ryb u n a ł za ­
przysiężenia i przesłuchan ia  św iadków , 
św iadek  listonosz podg . zezna ł, że nie 
ty lk o  z ogólnej p ogłosk i, a le w  szcze­
gólności i od p. W erm utha  pow zią ł w ia­
dom ość, że Jakóbow iez chce się prze­
chrzci ć dla spekulacyi i że się w  oknie 
um yślnie krzyżem  i a g n a ł j ł o d f t ł  na- 
stępnie. źe Jakóbow iez u k ryw a ł się 
przed nakazam i płatniczem i i w ezw a­
niami sądowem u —  Dalsi św iadkow ie

BUNT PUŁKU.
Opowiadanie z czasów M I K O Ł A J A  I.

(Dokończenie.)
Zegary z wieżyc nowogrodzkich biły 

dźwięcznym i smętnym głosem kolejno 
godzinę piątą. Pułk stał posłuszny rozka­
zowi wodza.... W  oknie stała Sołowiowa 
spoglądając okiem miłości na swego na­
rzeczonego Iwana Połowa....

Lwów wyszedł z mieszkania, obrzucił 
okiem po plutonach zgromadzonego wojska, 
jeszcze raz zatoczył chmurnem spojrzeniem; 
jakby sam sobie nie wierzył —  lecz on 
się me zwykł m ylić: brakowało wielu żoł­
nierzy w szeregach.

Krew uderzyła mu do głowy, oczy zda­
wały się chcieć wyskoczyć z oprawy, za­
cisną! pięście i ryknął trzęsąc się od  złości: 

H a! tak łotrzy rozkaz mój spełnio­
ny ?! Kapitanie Korff... tu umilkł, gdyż do­
leciał go przytłumiony głos bębna, jak 
zwykle słyszeć się daje podczas pogrze­
bów lub egzekucyj wojskowych.

—  generale —  rzekł głosem drźą- 
,eym P ołow , wskazując na dwustu żolnie- 
rzy, którzy w milczeniu, poważni powagą 
rozpaczy a straszliwi okropnością zemsty 
zbliżali się, trzymając każdy w ręku długi 
kij, jakich zwykle używano podówczas w 
armii rosyjskiej dla tych, co skazani byli 
odbierać „spacerem pały®.

— Kto wydał rozkaz ? K ogo mają chło­
stać. K orff? —  krzyknął zaniepokojony 
generał, drżąci fn od wściekłości głosem

—  Tyś dzisiaj naszym wybrańcem, ty, 
co nas od lat tylu dręczysz, zawołał sie­
rżant Tymoftej Maksym, rzucając się na 
niego. Tyś dżiś ofiarą naszą! — zawołał 
głosem zajadłym, wydzierając mu szpadę 
z ręki i uderzając go rękojeścią z całej 
siły po twarzy.

Słowa te wywarły straszliwy wpływ na 
żołnierzach, którzy od tylu lat cierpliwie 
znosili tantalowe cierpienia. Prawdę po­
wiedzieli podoficerowie u Clirulewowej, 
iż tylko jednej iskry potrzeba, aby stra­
szliwy płomień wybuchnął. Żołnierze wy­
dali teraz ryk straszny, przeciągły; było to 
raczej wycie zgłodniałego stada wilków, 
niż ludzi....

Oficerowie wydobyli szpady i rzucili 
się na ratunek swemu generałowi, lecz 
w okamgnieniu ich rozbrojono, rzucono 
na ziemię, a żołnierze z nabitą bronią 
i wym ierzonym 'ku piersiom bagnetem sta­
nęli w pogotowiu, aby każdemu bez mi­
łosierdzia życia odebrać, gdyby się tylko 
ośmielił ruszyć z miejsca.

—  Iwana Połowa ochraniajcie, —  za­
wołał T ym oftej, człek to poczciwy i lito­
ściwy. Widziałem nieraz jak łzy mu gę­
sto po licach spływały, gdy opatrywał ra­
ny ofiar tej krwiożerczej hyeny!

—  Tak jest, tak' Niech żyje Połow , 
zawołali chórem.

—  Michnik* i W asyl. —  rzekł Gude- 
uow do dwóch szeregowców. -  weźcia 
go z sobą i uważajcie aby się ani na 
krok nie oddalił , aż dokąd się ftu wszy­
stko nie skończy. Gdyby się ruszył z miej­
sca, to pal bez”’litości! Jeżeli wam żyaia 
miłe Iwanie Połow. to patrzcie t milczcie 
jak ryba!

—  Na kolana bunt o węzy ki! padajcie 
czołem na ziemię, bo braknie pałek, aby 
grzbiety was'.e.... kizyknąl głosem pioru­
nującym Lwów, ocuciwszy się z chwilowe­
go przerażenia, odpychając z nadiudairie® 
wysileniem bagnety, grążące jego  piersi, o- 
zdobionej krestami i wojennymi oznakami, 
które 'odebrał z rąk łaskawych cara, za 
waleczność na polu bitwy.

Śmiech piekielny przejmujący dreszczem 
zagłuszył dalszą mowę generała.

—  Każdy z nas aż nadto przekonany, 
jaki go lo s 'cze k a , —  rzekł głosem pe­
wnym i spokojnym Gudenow , chętnie 
głowy podamy pod topór, ohęto.e pójdzie­
my gnić w kazamatach i kopalniach lodo­
watej Syberyi lub ginąć w stepy kirgiskie 
i góry kaukazkie. Skazany* został na 
śmierć, a gdy spełni mi wyrok, pójdziemy 
do gubernatora, generał-Iejtnanta Surowa, 
a oddając mu te oto kresty, co masz na 
piersi, wraz z szpadą twoją, powiemy mu, 
iż byłeś dla nas katem, tygrysem, żeś 
szarpał ciało nasze knutem, za co padłeś 
od ręki mściwej i chętnie. /. pogodą na 
czole, odbierzemy karę za nasz czyn! Ge-



stwierdzili, że opinia publ. zgauza się 
aupełnie z inkryminowanym artyku­
łem. Pominąwszy przesłuchanie kilku 
t. zw. „żydowskich świadków", któ­
rzy nawet po przysiędze na każde py­
tanie odpowiadają ..ja mc nie wiem", 
podnieść musimy zeznanie Thorna, 
teścia Jakóbowicza, który zaraz z góry 
oświadczył, że jemu wierzyć nie trzeba, 
bo zawsze to jego powinowaty, choć 
go do bankrotu przyprowadził. Mimo 
tej przyjaźni Thorn potępił Jakóbo­
wicza, którego dobił w opinii sądu 
list oskarżyciela do teściowej znale­
ziony w aktach karnych wraz z do­
niesieniem o oszustwie wekslowem. —  
List ten oskarżyciela mimo sprzeci­
wienia się obrońcy i podczas oburze­
nia się Publiczności na Jakóbowicza, 
odczytał przełożony Trybunału, a treść 
j lego . zaczynająca się od słów : ,, Du
verruchte Bestie!", była jedną okro­
pną groźbą i pizekleństwem na przy­
padek nie uzyskania pieniędzy od a- 
dresatki.

W ciągu dalszym rozprawy odro­
czonej do popołudnia, wywiązał się 
Dr. Wilkosz z przykrego swego sta­
nowiska, jako oskarżyciel dość obo­
jętnie, poczem Prof. Dr. Rosenblatt, w 
świetnej i humorystycznie podchwytnej 
mowie przemówił tak do przekonania 
ławy Przysięgłych; że ci po krótkiej 
naradzie wszystkiemi 12 głosami u- 
wofnił oskarżonego od winy, co Pu­
bliczność przyjęła głośnym entuzja- 
znłJin, przeciwnie jak umykającego 
Jakóbowicza, którego z gwizdaniem

nerale! westchnij do Boga lub do szatana, 
gdyż za chwil kilka stanie twa dusza przed 
tym lub owymi

Nieszczęśliwa Aleksandra, niemy świa­
dek cńlej tej sceny, krzyknęła z rozpaczy... 
Iwan zapominając o'Vwem własucm poło­
żeniu. rzucił się ku oknu, w któreth stała 
blada,' drżąca niewiasta, lecz w tejże sa­
mej oliwili rozległ się strzał karabinowy, 
i biedny, poczciwy Połow padł bez duszy... 
Kubt w lot przeszła serce, co miłością biło 
dla ludzkości. Posłuszuy Michailo wykonał 
skwapliwie' odbbra.ily rozkaz. Wasyl pod­
niósł trupa' t zaniósł podobno Sołowiowy, 
Dziewica na widok ten zemdlała.

Pałki tyranowi! pałki'Spacerem! — 
wołali rić/juśźeni1 żołnierze.

W tej chwili przykuto Lwowa do ta- 
cZłtk. t?ov flVtt rzędy stanęli dwustu żoł­
nierzy i k ijd 'jak  grad padały na niuszc/.ę- 
śliw<‘$d cżh iWieka.

— ‘Teraź Uśmiercić mu ‘córkę —  po- 
teiri db' piecu z niiń!

— Litości dla B oga! litości! — zawo­
łał 'błagalnym gftbeui, padając na kolano, 
na Wpół omdlały 'od hbhi i rozpaczy, wo- 
dząć żebrzącym Wzrokiem po swych ka­
tach krwią óblariy generał. — Litości! miło­
sierdzia! ona niewinna! Nie dla siebie, lecz 
dla niej! jęcza ł, złamany na duchu Lwow. .

Nie ma litości, ijie ma miłosierdzia! 
wołała tłuszcza z okropnym uśmiechem 
szyderstwa.

— Czyś dla męża mojego miał iskrę

i sykaniem odprowadziła przez kilka 
ulic, wróżąc mu, że wkrótce Sąd tu- 
telarny odbierze opiekę nad małole- 
tniemi siostrami, poczem przestanie 
trwonić obcy grosz jako flaner bez 
zajęcia.

KO RESPON DENCYE.

Podgórze w marcu (spóźnione).
W  ostatnich dniach zaszły tu dwtL wy­

padki świadczące. że Izraelici w naszem 
mieście są zapobiegliwsi i sprytniejsi, niż 
my, broniąc przynajmniej swych interesów.

Pierwszym wypadkiem było nadanie 
p. Grzybczykowi urzędu zaprzysiężonego 
w Starostwie komisarza od bydła podg. 
z roczną płacą 120 złr.

Przeciw' tej zaszczytnej nominacyi nic 
jednak nie mamy, jeżeli p. G-rz. złoży 
mandat radnego w myśl ustawy gminnej 
orzekającej wyrraźnie, że „urzędnik magi- 
stratualny pobierający pensyę i składający 
urzędową przysięgę do rady, wybranym 
być nie może" — na co już sam p. Sta­
rosta. p Grz. przy nominacyi uważnym 
zrobił dodając, że na żądanie obywateli 
z rady ustąpić będzie zmuszonym. Spo­
dziewać się należy, że godność jednę, lub 
drugą, p. Grz. dobrowolnie złoży, nim go 
nasz prezes podobnie z Rady miejskiej 
usunie, jak już raz to zrobił z pewnym 
urzędnikiem co dokładnie opisaliśmy w ur.
9-tym „Nowości" z r. 1885.

Z naszej strony radzimy mu ustąpię-

litości? —  rzekła, stanąwszy przed gene­
rałem, Chrulewa, głosem grobowym. Pod­
czas przerwy, godzinnej powołano ją  do 
dzieła.

i Naradzano się jaką śmiercią .ma zgi- 
: nąć Aleksandrą, gdy nagle, odwracając się 
od generał: , wpadła wśród tłumu otacza­
jący  nieszczęśliwą ofiarę, którą prawie bez 
życia przynieśli żołdacy, Chrulewa z roz­
czochranym włosem, twarzą rozognioną od 
gerzałki i zeszpeconą ospą.

H a ! ba! wraży taniec. Mnie ją  tu dajr 
cie. Ja mam do niej wyłączne prawo ! 
Oko za oko, ząb za ząb ! Cbrulew obróc i 
się w grob ie !
i Ciężkimi kolanami przywaliła ' biedną 
siedmnastolecnią ofiarę, wyjęła z zanadrza 
rzemień od Tornistra wojskowego, założyła, 
go na śnieżną szyję niewinnej dziewicy.,
|i w następnej chwili wyzionęła nieszczę­
sna swego ductinT czystego.

Zaledwie skonała —  porwali, żołnierze 
generała i czternastu oficerów i .wrzucili 
do rozpalonych pieców piekarni wojskowpj..

IV.
Goniec przyniósł wieść o zaszłym wy­

padku carowi wszech Rosyi Mikołajowi ).
Wszechpotężny władzca przywołał ge- 

nerał-adjutanta, księcia Gagarjna, a w pół 
godziny później odebrał już ‘stosowne po­
lecenia generał-major hrabia Berg, później­
szy marszałek i gubernator królestwa.

nie z raaziectwa, które u nas przestała 
być goanctcia ; pamiętam bowiem , jak p 
Grz. przed dwoma laty mimo żew od a  ju ż  
prawie zalewała pole nad W isłą, nie dał 
z nićgO zebrać wyschniętego siana jakoby 
jeszcze -było wilgotne, przez co nasza Ab- 
dera kilkaset złr. straciła.

Drugim wypadkiem było oderwanie się 
gminy izraelickiej Podgórze od Klasnn prz / 
W ieliczce , wskutek czego odtąd Żydzi 
zmarli w Podgórzu nm będą wożeni tnilę 
drogi na obcy cmentarz. Że przy tern nie 
obeszło się bez rozruchów, gd /ie  bóżnicę, 
zamknięto urzędownie, — a Żydzi swego 
przełożonego, radnego Szankiera, poturbo­
wali —  łatwo się domyśleć i owszem po­
chwalić to należy wobec leniwej oboję­
tności naszego obywatelstwa. W .

Paryż, 16 kwietnie.
Z prawdziwą przyjemnością powitałem 

tu na obcej ziemi nową gazetkę, która 
tak gorliwie stara się o dobro swego o- 
kręgu, że aż tu znalazła dobre przyjęcie 
tembardziej. że w ostatnim Nrze uderzyła 
w strunę bratnią streszczeniem sprawozda*' 
nia „Instytucya czci i chleba“ w Paryżu.

Jako Galicyanin. uważani sobie za o- 
bowiązek od czasu do czasu polskiemi 
wiadomościami z Paryża zasilać W asze 
pisma, które w obronie wiary już cyto- 
wanem było przed kratki sądowe. Cieka­
wi jesteśmy, wielu głosami Waszego odp. 
redaktora uvYoln.»no. bo ■ wątpić o tem nie 
możemy.

Nie wdając się w szczegóły skonu na­
szego „słowiczka ukraińskiego11, Bohdana 
Zaleskiego który ■ był właśnie prezesem

Ulice miasta Nowogrodu były puste, 
.wszędzie zilegała okropna' cisza j jakby 
, przepowiednia mającego nastąpić epilogu 
. strasznej tragedyi, gdy w muiy miasta 
wjeżdżał pułk kozaków dońskich i kilka 
bateryi polowycb... Milczący pochód zamy­
kał znuWu, oddział i ozaków, przed nim 

.stary bliznami pokryty asauł.
Adjutant Jlr. Berga oznajmił zgroma­

dzonem u .w- koszarach pawłowskich pułko- 
jwi ,strzeLójr najwyższy ukaz carski, mocą 
którego nazajutrz dnia 20 lutego (8! lute- 

_gq w. -sbu1. kab) maią się wszyscy stawić 
do przeglądu w paradnym mundurze' na 

■.małym,' nu zachód miasta położonym placu 
itatarskim. W ieczór jeszcze Chrulewę knu- 
jtaini zabito; trup&na szubienicy pov ieszono. 
j O godzinie I  tej rano przyptowadzono 
|pod kęskortą kozaków zrezygnowanych w 
milczeniu pogrążonych) -zbrodniarz^.

Na znai dany zdem askow ały baterye, 
grad. kartaczowych kul-pósyp&ł się, jęk  
U zamieszanie, i. znowu' działa bryznęły 
śmiertelnymi pociskami.... Pięciu ciężko 
rannych uszło* kuli , ■ aby paść pod razami 
knuta.

Nazajutrz carski rozkaz dzienny Oznaj­
mił armii .rosyjskiej w strasznych, lako­
nicznych. słowach: „Pułk 42 fanagoryj- 
skich ■ strzelców za rokosz podniesie,ij), do­
stał dnia 8-go lutego b. r. kartaczami do 
szczętu zniesiony “ .

Antom Kink.



3
powyższ°j szczytnej „mstytucyi czci i chle- 
ba“ —  wszystkie dzienniki są. bowiem 
przepełnione, obiecujemy na przyszłość 
więcej i życzymy serdecznego „ A lleluja!"

B. M.

Sprawa propinacyi w Wieliczce
o d  ro J ru . 1 8 7 8 .

(Ciąg dalszy, patrz nr. 7.)
W obec zarzutu, że dochód z opłat bę­

dzie zbyt mały, przedstawiamy twierdzenie 
poważnych obywateli miasta "Wieliczki, do­
magających się zniesienia prawa propina­
cyi jak najspieszniejszego, że dochód już 
w pierwszym roku będzie co najmniej 
28.000 złr. w. a., podczas gdy obecnie 
wynosi zaledwie lit.000 zł. w. a.

W  ten sposób odpany jest zarazem 
zarzut, że konsumcya jest nieodpowiednio 
obliczona. Zresztą zarzut ten pochodzi od 
propiaacora, któremu bardzo wiele na tenj 
zależy, ażeby nie dopuścić dc zniesienia 
prawa propinacyi albo przynajmniej spra­
wę o ile możliwie odwlec.

Ad c) Zarzut, że gmina w razie znie­
sienia prawa propinacyi narażoną będzie 
na straty z powodu procesu z dzierżawcą 
propinacyi, odpada wobec wyraźnego po­
stanowienia odnośnego ustępu art. III., 
zawartego we formie aktu notaryalnego 
kontt aktu dzierżawnego traktującego o roz­
wiązaniu kontraktu w razie znn sienią pra­
wa propinacyi, który brzmi: „Dalej za­

strzega  sobie gmiua miasta Wieliczki 
ń wyraźnie, że w razie, gdyby w ciągu 
„dzierżawy przysługujące je j prawo pro- 
„pina.cyi w drodze rządowej zniesione, 
„lub co do jego  natury zmienione, lub . 
„indemmzowaue zostało, dzierżawca bę­
d z ie  obowiązanym zaprzestać dalsze 
„wykonywanie prawa propijiacyi i po­
b ieran ie  opłat gminnych od wprowa­
dzon ych  do miasta napojów i nie 
„może się domagać od gminy wydzie-. 
„rżawiającej żadnego z tego powodu wy­
nagrodzenia, prócz zwrotu czynszu po 
„nad dzień ustąpienia z wy­
p ła con ego , a, stosunek (Łfttśhtś.wcy bę- 
„ddic w taki sam sposób jak z koń- 
„cem dzierżawy u p o r z ą d k o w a n y - 
B< kursy, jiit zawieraj ̂ cu nip ynnego 

jak  tylko zarzuty z wyż pomienione.. na­
leży uważać jako protest,d  które znajdują 
odparcie w wywodach powyżej przywie­
dzionych.

Pozostaje jeszcze peryoya dziewięciu 
członków' gminy miasta Wi.ęli<vk .,4rtórqs 
W ysoki Sejm uchwałą z 18. Października 
1882. 1. 920/S plżekazał Wydziałowi kra- 
jowem u juko komisyi do .załatwienia. Pe- 
tycya ta jest skierowaną przeciw zniesie­
niu prawa propinacyi i zawiera zażalenie 
na zbyteczny pośpiech.

■ PetycyiTita jest zupełnie bezpodstawna 
i znajduje zupełne odparcie w wywodach 
niniejszego sprawozdania zwłaszcza, gdy 
się zważy, że zniesienie prawa propinacyi 
uchwaliła Rada gminna miasta Wieliczki 
jednogtoinie. — Nadto zauważamy że po­
śpiech jest n i ety Hm uzasadniony, lecz na­
wet konieczny, idzie tu bowiem o to, aby 
przysporzyć gminie nowe źródła dochodu 
i wyswobodzić ją  z rąk wyzyskującego 
przedsiębiorcy i rozwiązać kontrakt dla 
gminy nader niekorzystny który miałby 
trwać jeszcze aż do 1. Stycznia, 1888 r.

W szelkie inne zarzuty, odnoszące się 
do osobistych stosunków pomiędzy dzie­
rżawcą propinacyi Abrahamem Seidefrauem 
*  właścicielem rafineryi w sąsiedniej gmi­
nie Klasnem  pomijamy milczeniem, albo­

wiem te prywatne sto inki nie mogą w ża­
den sposób iść w rachubę, My chodzi
0 sprawę publiczną. o interesu■■ gminy.

c— — *

Kronika i rozmaitości.
Z dniem 15 b. m. przestały pomiędzy 

W ieliczką i Krakowom kursować pociągi 
Nr. 508 i 504 z których pierwszy przy­
chodził fu o g. J2tej min. 10 po północy 
a drugi odchodził o g. 5tej min. 4 rano. 
Pociągi Nr. 501 i 502. kursują jak da­
wniej bez zmiany.

Ks. Henryk Zaremba Skrzyński, objął 
yuż osieroconą parafię po ś. p. Z. Golianie,
1 złożył pirzędowe wizyty. Jednakże tak 
dawno upragnionego duszpasterza z żalem 
pożegnać musimy jeszcze na 8 miesiące, 
gdyż w tym t\godniu wyjeżdża do dawnej 
swej parafii w dyecpzyi Przemyskiej, skąd 
uda się do Karlsbadu, następnie powróci 
do W ieliczki i stale zamieszka w now’o 
odrestaurowanej plebanii.

Na korzyść Tow. św. W i n c e n t e g o  
a Paulo w W ieliczce, kwestować będą 
w kościele parafialnym w wielki piątek:

8— 0 .Schmidt Karolina. Sehreiter Aug.
9— 10 Sokołowska Stef... Kunze Marya. 

1 0 - 11 Jakesch KI., Purdzik Aniela.
11 — 12 Miczyńska Kat., Olkusznik Józ. 
12— 1 Kozubska Em., Strzelecka Jadw.

1 2 Sopuch Anna, Zaworska Jadw.
2— 8 Br. Przychocka, Kraupa Marya.
8—  4 Kownacka ( tlimpia, Strzelecka H.
4—  5 Koszkowa, Strzelecka Helena.
5— 6 Balicka, Postel Felicya.
6—  7 Iwanicka. Kowmacka Bronisława.
7— 8 Koeli Ludwika, Zimler Am.

w wielką Sobotę:
8— 9 Strzelecka. Helena, Heydówna W  
9 — 10 Rogawska, Seheuring Marya.

10— 11 Kownacka Olimpia, Strzelecka J.
11— 12 Podobińska. Kraupe Aleksandra.
12—  1 Vfilier. Rondowa Elżbieta.

1— 2 Kuczkiewicz M., Piero Amalia.
2— 8 Włodarczyk, Postel Wanda.
8— 4 Windakiewicz Emi ia. Fołtyn S.
4 5 W oj jarow i cz, Siedlikowska Hel.
5—  6 Zoellner. Zaworska Jadwiga.
6—  7 Ciepłowa. Kochówna Józefa.

W  k o c ic ie  OO R 'formatów' w wielki 
Piątek, W  W. P P .:

8—- 9 Różycka. Zielińska Jadwiga.
9 — 10 Piero Amalia, Rogawska M 

10— 11 Dąbrowska Hel., Ceglarska Kai1. 
11 — 12 Dniestrzańska, Schmidt Aug. 

*-12~- 1 Bectrnilc. Fischer Paulina.
1— 2 Koloowa. Kossyh.
2 — 9 Kżyryczyńska, Siennicka Teresa.

—  4f Kjopjff Marya. Menszyk .Teresa.
4 — 5 Furdzik. Piero Amalia.
5— . fi Olajossy, Kunze Karolina
fi— 7 Fertsch, Sehreiter Augustyna 

W  wielką Sobotę : 
s — 8 W ejtarowicz, Zimler Amalia.

,. 9r—10 JZoellnei1, Kraupa Marya.
1 0 —-11 Kraupa Marya. Zoellner Apolonia.
11— 12 -Kraupa Marya. Fritsch Marya.
12—  1 Sopach Anna. Zoelinpr Apolonia. 

1-r  ̂ 2 ’ Sttżelecka llel., Postel Felicya.
2 * 8 i  ownacka Olimpia. Strzelecka H. 
8—  4 Muller, Bi ndowua Elżbieta.
4 — 5 Zieliński* K at., Kochówna Józefa. 

Propinator nasz (izraelita) kilka dni 
przed swojemi świętami. ogłaszał co na­
stępuje: „Podaje się do publicznej wiado­
mości, aby sobie pubiiczność dobrych trun­
ków nabyć mogła jak  najwcześniej, bo 
tylko w p r o p i n a c y i  obsługa do niedzieli, 
a potem szynkarz, aby nie było jakiej po­
myłki u szynkarza“ .

Czterdziestodniowe ćwiczenia załogi

Krakowskiej w okcdicy Tyńca odbędą się 
dnia 1° :..»ja. Najpierw' odbędą tamże leze 
letnie pułki 18 i 56, potem 20 i 57.

Pożary, w Zadorach pod W ieliczką spło­
nął dnia 17 b. m. w nocy dom, jednakże 
bez złych następstw, gdyż rakowy stał 
zdaleka od innych zabudowań.

Dnia 22 b. ni. powstał ogień w Pod­
górzu w domu przy ul. Kalwaryjskiej na­
przeciw koszar, został jednak przez domni- 
wników ugaszonym , nim jobzeze straż 
wa z Krakowa na miejsce przybyła.

W  Stryju wybuchł d 18 b. m. przed 
południem ogień w rynku (prawdopodobnie 
w' kuźni), a w skutek silnego wiatru, ja ­
kiego już dawno nie było. pochłonął po­
żar około 600 domów; najprzód zgorzały 
kościół, dworzec kolejow i gimnazyum. 
Mimo spieszne) pomocy straży ogniowej 
ze Lwowa, Stanisławowa i miast okoli­
cznych, nie można było uśmierzyć rozhu­
kanego żywiołu. Sto blisko ludzi straciło 
życie, całe m.asto przedstawia jedne ruinę,, 
a szkoda majątkowa wynosi kilka milio­
nów. Nawet ogniotrwałe kasy W ertliei- 
mowskie zgorzały wraz z zawartością. Fu- 
dein ocalały z morza płomieni apteka i 
kilka sklepów. Pomoc w żywności, odzie­
niu i pieniądzach ze wszech stron napły ' 
wa; również gmina m, Wieliczki przesiała 
na miejsce nieszczęścia 50 z-L a w Pod­
górzu zamierzają dać temi dni mii przed­
stawienie amatorskie , z którego doch ód , 
przeznaczony będzie na pogorzelców w 
stryju. . .

Koło Radymna zapaliła, się d. 15 b. m. 
we wsi W ietlinie karczma, a od niej są­
siednie domy. Przy gwałtownym wichrze 
pożar zniszczył zagrody 20-kilku włościan 
wraz z budynkami gospodarskimi. Mimo 
południowej pory. ludność zajęta była w 
polu. Pogorzelcy pozostali bez chleba. !

W Sieniawie spłonęło dnia 15 b. m. 
84 domów. Ogień wybuchł w piekarni ży­
dowskiej. i przy silnym wietrze szerzył 
się bardzo szybko. 70 rodzin przeważnie 
żydowskich, bez dachu, ji.den człowiek 
utracił życie.

Dyplom honorowego obywatelstw* »  
Stanisławowa wręczyła dnia 18 b. m. we 
Lwowie ueputacya Rady m piskiJj .
burmistrzem na czele, Jubilatów Oktawaórt 
Piemihkieniu. zastępcy Marszałka,,kraj.

Uzupełniający wyoor posła do Rady 
Państwa z okręgu Tarnów' —  1) jbrowr i—^  
Pilzno odbył się dnia 14 b. ni. Z uriiy 
wypadł przeważającą większością głosów 
ks. Dr.Kopyciiiski,,- poipimo', jż^p:^zerVtif( 
tego zrezygnował. "Wyborcy tamtejsi wbrew 
innych w tej .mimze chcci komitetu., -wy- — 
borczego. przeparli wybór popularnego 
sw ego' kanUydafaf przeszło 4 00 ^ głosami. 
„Pogoń*, będzie się e ie szy ć ...j0B ż wedle 
je j życzenia wyborcy okazali, ppgp liaizero 
rzeczy WiśSió efrólmdę w objąófl^óiu swrego 
zdania , pomimo iż im t<̂ ' i ł  ? I1*- mo-
zofetawiono.

Niemiecki polak. S. Zawadzał rąwypła
ze Lwowa zuprns/en i a do zakńpśa ' 
nek.- sfkmpiiii rrd.'. i to w języku 
ckim Doprawdy, tifelada to zuch .. rifrg, 
wobec poczucia polskości budami | a* 
w naszych kupcach wskutek piorapi^ąćyfŚji 
apostrof dziennikarstwa.

Następca tronu arcyks. Rudolf zwiedza 
obecnie Dalmaćyą i pograniczne bjkołiee 
Hercogowiny. Lud wszędzie wita go ser­
decznie.

W Lacombe (Francya) zaszedł — jak 
donoszą —  oburzający wypadek z powodu 
zamknięcia prywatnej kaplicy przez t'2ąd; 
nastąpiło starcie między robotnikami hut 
a żandarmeryą. z obu stron zginęło po 
kilka osób.
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N a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :

JiTaiHby olejiie, gotowe do użytku i szybko schnące. 
Farby do malowania dachów, w najlepszym pokoście 
tarte. Najlepsze farby tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysk za 
jednorazowem pociągnięciem, wysechają w niewielu 
godzinach, i tańsze' są od olejnych.

Farby <lo fasad., rozpuszczalne w wapnie do 
kolorowan a budynków' w 30 kolorach

P  O  1 *5

— ■ Hubner i Han
Karty wzorów, cenniki i specyalne

W e s z c d k i e  g a t u n k i  l a k i e r ó w  krajowyck
i zagranicznych.

I P ę d s e l o  z najlepiej renomowanych fabryk. Tektur/ 
dachowe. Ter pogazowy i drzew ny, masa terowa. 
Asfalt. Cement. Gips.

O t t y y j f  do maszyn i smarowidłu do osi żelaznych. 
P a s y  skórzane do maszyn. Pasy gumowe do maszyn. 
( *  i i r f  y  konopne do maszyn.
Nowość! T ^ n i a u o .  napuszczane pasy do maszyn etc.

o  a . i  ty:

ke we Lwowie.
oferty, na żądania gratis i franko. 52-2

A P T E K A  „POD L W E M 4

PIOTRA KROKIEWICZA
w  Krakow ie, ulica B a sz to w a  Nr. 12, ró g  rynku K le pa rsk le go

zaopatrzoną z o s ta ła

WS wszelkie najświeższe i wyborowe leki tak krajowe jak i zagraniczne z pierwszorzędnych 
sródeł, również i we wszelkie przyrządy chirurgiczne, w wody m.neralne świeże wprost ze 
zdrojowisk ku jow ych  i zagranicznych, w parfuimrye oraz potrzeby toaletowe i kosmetyczne

wyszczególnione medalami zasługi,
p r z y c z e m  p o l e c - a .  s i ę  ta,3s ż :e  ś r o d J e i  p e w n e  i  - w y p r ó To s - w a .a , e

jaJfe©  to ,:

Ziółka Loretańskie, przeciw uporczywemu kaszlowi, 
cisrpieniojn piersiowym i płucnym.

M d  Głntowe jest ut jd sifelnifajoi ,,11 środkiem Itezui- 
azym i wzmaejnjająoym, zwłasncza po przeby­
tych CiOoki -b chorobach, jako to: tyfusie, za­
paleniu płuc, dyfteryT, w suchotacli, migrenie, 
w febrach długotrwałych, w skrofułach, w ka­
tanach żołądka i  długotrwałej błędnicy.

Wino Ziołom ner yuowe jest znakomitym i pewnym 
środkiem leczniczym przbciw brakowi apetytu.

CKnOII na nagniotki, prsewyższa wszelkie dotychczas 
znane środki, albowiem każdy nagniotek, zgru­
białą skórę, brodawki, można w najkrótszym 
pr zeciągu czasu bez najmniejszego bólu zniszczyć.

C łiylol, przeciw  nawet uporczyw em u reum atyzm ow i.
Denthoł, usuwa wkrótce dokuczliwy ból zębów.
Saiin. wzmacnia dziąsła, przyezein konserwuje je  od 

zepsucia, jak również woń ne ingą z ust usuwa.
Tłnnion. przeciw wyłysieniu, siwieniu włosów i two­

rzeniu się łupieżu na głowie.
C a lissa y a  jest jedynym  środkiem w ziuacniającym po­

rost włosów nadzwyczaj sztfiW i, usuwa łupież 
z głow y i zapobiega wypadaniu włosów.

Ir in a m , nadaje zęiiom przy ciągiem regularnem uży­
waniu olśniewającej białości. zapobiega ich od 
psucia i bólu.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast za zaliczką pocztową.

Śmierć wszystkim szczurom 
i myszom!

Wypróbowany środek

na szczury
p o l e c a

F. Skaza. Kraków (Zwiarzyniac),

w puszkach po t>0 c.t., 1 złr. 10 et.,
2 złr. HI ct.

N o w o ś ć ! 
w zakresie prezerwatyw

z pęcherzy rybich z gumowaniom 
(rouleo)

prawdziwe francuskie, bardzo delikatne, 
nadzwyczaj praktyczne, jaki.też jum  twa 
od złr.: 1 do 5 za tuzin. G-ąbk' delikatne 
francuskie po* ’2 zlr., angielskie po 2 zł. 

za tnzin
odsyłają pod dyskrecją  za pobraniem

Hftl»fit*r i Haktke 
we Lwowie.

Realność z ogrodami
pod Nr. 124- w W IELICZCE

prey ulicy prowadzącej na Mierżąozkę, 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania 

albo da wynajęcia.

lifeza  mimm u właścicielki na miejscu.

n f t łn  składający się z dwóch pokoi, 
l i U l l l  kuchni, spiżarni, strychu, pi­
wnic oraz warzywnrgo ogrodu, jest od 
pierwszego maja do wynajęcia lub do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość u właściciela mieszkającego 
w Rynku górnym pod Nrein 71 w W ieliczce. 
Powyższy dom znajduje się przy ulicy Niepo- 

łomskiej pod Nrein 488.

z wolnej reki
d o  s p r z e d a n i a

Bliższa wiadomość w administracjo 
„Nowości" w W ieliczce.

Fabryka pie ruików
istniejąca lat :I0

W K r a k o w i e  przy ulicy Brackiej 1. 3.

K. MOLĘCKIEGO
poleca

Pierniki salonowe w paczkach po 40 i 30 ct. 
Placek królewski przekładany l złr. 50 ct. 
Pierniki przekładane konfiturą, paczka 50 ct. 

Całuski, 30 sztuk za 25 ct.

Ł

Szanownym Gościom kupującym za 3 złr., 
dodaje się 30 całusków lub grymasików 

gratis.
Cenniki wysyłam oplatnie. Zam iejscowe zamówie­

nia uskuteczniam odwrotną pocztą.

C e n y  ■w o g -ó lr ro ś c i " b a r d z o  T a rr r ia r łc o -w a z T e .

f o t o g r a f  z Krynicy, mieszka 
obet nie w  P o d g ó r z u  przy ulicy 

Józefińskiej w domu pod 1. 76.

Zdejmuje fotografie bez względu na zmianę powietrza. 
Geny bardzo umiarkowane.

Najpewniejszym i najskuteczniejszym środkiem 
przeciw opilstwu, jest

ANTI POTATOK
Nałogowe opilstwo, choroba tak rozpowszechniona i wiele złych na­

stępstw za sobą pociągająca, niezawodnie wyleczoną byó musi przez użyci© 
An tOnu, - bródek, ten nieszkodliwy do użycia, przyjemny a skutecznie 
działający, nabyć można w aptece „pod z łotym  o rłe m " w Krakowię (na K a -
zmierzul. Rona Haszki wraz ze sposobem użycia 1 złr.

W ydaw ca i Redaktor odpow iedzia lny: J. L i t w i ń s k i . Z drukarni w W ieliczce.


